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OD REDAKCJI
K U K J J E R A  W A R S Z A W S K I E G O .

— Łaskawych Czytelników Pisma naszego zawiada
miamy, iż Kantor Główny rozsełania ,,Kurjera War- 
szawskiego“ w tejże Redakcji pod Nrem 473 c, przy ulicy 
Wierzbowej i nadal prowadzonym będzie. Prenume
rata, z roznoszeniem na wszystkie punkta miasta, wy
nosić będzie: miesięcznie złp. 3, kwartalnie zip. 9. 
Upraszamy zarazem PP. Prenumeratorów, aby od 
Roznosicieli, z Redakcji wysełanyck, na dowód za
płaty, żądali kwitów, gdyż za takowe tylko odpowiada
my, za wszelkie zaś inne, jako nie z Redakcji po
chodzące, żadnej odpowiedzialności nie przyjmujemy, 
Podajemy również do wiadomości, że Kantory od Re
dakcji dawniej ustanowione, będą jak dotąd bez ża
dnej zmiany przyjmować prenumeratę bez roznosze
nia, a mianowicie: Ciechanowska przy ulicy Podwal, 
Kamiński Wierzbowej, Kwaśniewski Elektoralnej, Koe- 
lichenDługiej, Potrzebski Nowy-Świat,Schuster Wierz
bowej, Achcik róg Twardej i Ciepłej, Brodzki Śto-Jór- 
skiej, Chodubski Nowy-Świat, Dąbrowski Marszałkow
skiej, Grabowski Granicznej, Sztentzel Czerniakow
skiej, Mac Donald Nalewki, Kędzierzawski Chłodnej, 
Krajewski Mazowieckiej, Loewenhardt Krak:-Przed- 
mieście, Łaska Żurawiej, Michałowicz Elektoralnej, 
Paryczko Freta, Popowicz Freta, Pawłowski Brackiej, 
Stanisław Rozmanith Nowy-Świat, Florjan Rozmanith 
Zapiecek, Rużniecki Mostowej, Segedy Długiej, Szyler 
Marszałkowskiej, Szadurski Leszno, Sztebler Nowy- 
Świat, Sommer Długiej, Szuba Nowy-Świat, Sztapf 
Przejazd, Tytz Miodowej, Tybuchowski Chłodnej, Wi- 
nawer Krakowskie-Przedmieście, Winkler Nowy-Świat, 
Kierzkowska Senatorskiej, Hajss róg Kruczej i Jero
zolimskiej, Rudiger róg Mokotowskiej i Placu Śgo 
Al e x a n d r a  i te jedynie Kantory do przyjmowania 
prenumeraty na „Kurjera Warszawskiego” przez Re
dakcję są upoważnione.

(La Fr.) W Kopenhadze odprawiono żałobne Na
bożeństwo za Jego Cesarską Wysokość Wielkiego Xię- 
cia Cesarzewicza Następcę Tronu Mikołaja, zmarłego 
* Nicei. Cała Rodzina Królewska była obecna na tem 
Nabożeństwie. Niążę Następca Tronu Duńskiego wró
cił do Kopenhagi z Petersburga !7 b. m. (D. W.)

Główna Kassa Oszczędności z Kantorem Pomo
cniczym w gmachu szkolnym, za Kościołem Śgo A l e - 
łajs o Ra orzy Alei Belweders. pomieszczonym, w tygo- 
Imu upłynionym do dnia 6/'is Czerwca r. b. włącznie, 
wydała xiążeczek nowych 69; na które, tudzież na 
lawniejsze w 258 wnioskach, złożono rs. 5,583 kop: 90. 

a i o u - i "  za  ̂ ^5 Uczestników (prócz procentu 
- u  2’ daleźnego za rok bieżący, od całkowi-

h odbiorów), wypłaciła rs. 2.875 kop: 13, i umo

rzyła siążeczek 20. Przeto Uczestników 16.202 po
siada kapitał rs. 559,122 kop: 6 5 '/2. (Dz: War:).

— Wczoraj przyjechał do Warszawy Rz: Radca Sta
nu Jurkiewicz z zagranicy;—Wyjechali zaś: Jenerał 
Major Drejer do Czyżewa; dymis: Jenerał-M8jor Berg 
i Rz: Radca Stanu Jarzelski za granicę.

— Jutro w Zakrystji Kościoła XX. Franciszkanów, 
zaraz po Nieszporach, odbywaną będzie sessja roczna 
Bractwa Śgo A n t o n ie g o ; na którą Członków tegoż 
Bractwa X. Promotor wraz z Seniorem, zaprasza.

— W Poniedziałek, t. j. d. 26 b .m , jako w najbole
śniejszą pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Eugenjusza B  
Dunin, odbędzie się w Kościele Ś go K rzy ża , Nabo- 
żeństwo żałobne, za spokój jego duszy, o godz: lOtej 
z rana; na które, nieszczęśliwa osierocona Matka po 
stracie najlepszego Syna, wszystkich życzliwych za 
prasza. (9556.)

— Ś. p. Cecylja-Leontyna Peschke, w 15tej wiośnie, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, onegdaj przeniosła 
się do wieczności. Stroskana Matka, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godz: 5tej po południu, z Kaplicy XX. 
Reformatów, na cmentarz Powązkowski; oraz na ża
łobne Nabożeństwo w tymże Kościele w Poniedziałek, 
o godzinie lOtej z rana. (9360.)

— Felix Tyczyński, Kawaler, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w d. 21 
b. m. przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 20. 
Pozostali Rodzice i Siostry, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, dziś' 
o godzinie 7ej po południu, z Kościoła po-Augustjań 
skiego, na cmentarz Powązkowski. (9403.)

— Wczoraj przeniósł się do wieczności, opatrzony 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po krótkiej lecz ciężkiej sła
bości, Wojciech Bader, w wieku lat 62. W wielkim 
żalu pogrążona Żona, zaprasza Przyjaciół i Znajo
mych, na exportację zwłok jego, jutro o godz: 7ej po 
południu, z Kościoła Śgo K a r o la  Bororneusza na 
cmentarz Powązkowski. (9404.)

— W dniu 22 b. m po długiej i ciężkiej chorobie, 
zmarła w dobrach Babsku w Powiecie Rawskim, JW. 
Anua z Węgrzeckich Okęcka Śmierć ta pokrywa g łę
boką żałobą i mezagojoną niczem boleścią, czcigodne
go Męża, zacną i liczną Rodzinę, rozległe grono Przy
jaciół, bąsiadów i Znajomych nieboszczki, którzy 
wszyscy wielbili w niej doskonały przykład najle
PSiłn< / >nr’ 1 Chrzpścjanki. Pewni jesteśmy, że

3n j. TẐ aZ? 1. cze^  dla znakomitych cnót, które 
otaczi j ją  za życia, nie przestaną towarzyszyć Jej 
W W  Wlern4 i skuteczną przed BOGIEM i w ser
cach ludzkich parnię :ią. Zwłoki nieboszczki pochowa
ne będą w dniu 24 b. m. w grobie familijnym przy Ko 
ściele Parafialnym w Babsku.
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— Co nie jest jasnem, nie jest francuzkiem, powie
dział Voltaire, dla tego też i muzyka, jako tajemni
cza mowa duchowego świata uważana; nie przystaje 
zupełnie Francuzom; muzyka jest obrazem ducha na
rodu, Francuz jest człowiekiem czynu, praktycznego 
życia, a przedewszystkiem wesołego lekkiego chara
kteru, i w jego też pieśniach wszystko to się odbiC 
musi. Pomimo obcego na muzykę francuzką wpływu 
charakter narodowy zawsze pozostał, melodja połu
dnia i harmonia połnocy, nieprzygnębiła wydatno- 
ści jaką spotykamy w dziełach Mehul’a, Cherubini’ego, 
Halev’ego, Auber’a, a mianowicie Boieldieu’go, ktorv 
we swojej Białej Damie i Janie z Paryża jak można 
najpiękniej muzykę swego kraju Scharakteryzował. 
Francuzom jak wiadomo, z wyjątkiem Lesueur’a 
Gossec’a, poważna muzyka kościelna jest obcą, jednak
że i to pewne; że nikomu może nieuda się tak jak 
im, obrobienie lekkiego romansu, muzykę do tańca 
lub piosnkę płynącą pełną melodją. W tym rodzaju 
właściwie jest niedawno na naszej scenie przedstawio
n a opera Maillart’a p. n. „Lara”, który już kilkoma 
podobnemi dziełami „teatr liryczny jak i operę komi
czną w Paryżu zasilił, a które wielkie powodzenie 
miały; między innemi „Gastibelza”, „La Croix de 
Marie , Les Dragons de Villars. Opera Lara pełna 
melodji zdrowych, cała w formach mniej więcej este
tycznych utrzymana, niemoźe jak tylko przyjemnie 
na słuchacza oddziaływać i dziwimy się nie pomału; 
że na ogóle publiczności naszej, do oklasków zwykle 
tak pochopnej, nieuczyniła takiego wrażenia, jakby 
nam się zdawać mogło; a jest tam kilka efektowych 
sytuacji, wejście Lary, tercet pierwszego aktu, piosnka 
odźwiernego zamku, sen -aktu trzeciego i t  p. gdzie 
i na efekt sceniczny wiele liczono. Przedstawienie 
tej opery, niemożemy jak  tylko uważać za bardzo 
wdatne: artyści nasi sumiennie nawet zaszczytnie ze 
swych ról się wywiązali; a cóż dopiero wypadnie 
nam powiedzieć o tym , który miał głównę zada
nie w tej operze. Pan Dobrski przypomniał nam 
nieraz swoim śpiewem dwudziestopięcioletniego mło- 
dzitńca i jeżeli go kiedykolwiek ze sceny postra
dać będziemy musieli, wypadnie nam bardzo długo 
czekać na jemu podobnego aktora i śpiewaka.

— Ogród Saski należący bezwątpienia do najcel
niejszych ozdób Warszawy, jakim co do obszerności 
i położenia nie wiele miast w Europie poszczycić się

każdym rokiem przez troskliwość naszej Wła- 
p  y Miejskiej, przybiera coraz to piękniejszą postać, 

owstają. w nowe klomby, wodotryski, kompasy, 
wJ S0<i ne R dzenia dla publiczności, lub 

lepszego stanu dawniejsze jego 
? yV -y’ kolei zajęto się także odnawianiem istnie- 
£  ;WnnEL°iiZ10 Statui kamiennych, które napra- 

ai ? , T te’J T nJożone zostały kilko-
5  ztąd usuniętemi.
Przy tej sposobności w myśli bardzo praktycznej, 
przy każdej figurze umieszczono po raz pierwszy na
pisy, wskazujące ich znaczenia że zaś £ie wszJ stkie 
szczęśliwie odgadnięto, zwióciło to uwagę autora arty
kułu, pod nazwą Desiderata w Nrze 111 i 133 Dzi/ n.  
nika  Warszawskiego z r. b., który prostując kilka 
istotnie mylnych oznaczen, w końcu objawił zdanie, że 
lepiej byłoby może powstrzymać się od nadawania

nazw, aż dopóki jaki nowy Champollion niewynajdzie 
klucza do zrozumienia ich godeł hieroglificznych. Nie 
rozstrzygając słuszności tego orzeczenia skazującego 
nas na dłuższą nieznajomość przedstawionych allego- 
rji, pozwalamy sobie zabrać także głos w tej sprawie, 
tem bardziej, że już raz Kurjer Warszawski w r. 1842 
w Nrze 192, z powodu ówczesnej reperacji pomienio- 
nych figur podawał ich znaczenie. W ten sposób upo
ważnieni, zasięgnęliśmy jeszcze zdania biegłych w mi- 
tologji i symbolice, tudzież w historji naszego miasta 
mężów i na tej powadze opierając się, podajemy nasze 
w tej mierze wnioski. Wiadomo, że ogród Saski za
łożył Król August lig i w r. 1727, figury jednak znaj
dujące się w tymże, stanęły dopiero za syna jego 
Augusta Ulgo, jak to dowodzi jedna przedstawiająca 
rzeźbiarstwo, która trzyma w ręku medaljon z nie
wątpliwym wizerunkiem tego Monarchy, takim, jakim 
przedstawiają wszystkie współczesne 'jego portrety, 
medale i monety. Wskazówka ta zbija zatem najzu
pełniej rzucony domysł, jakoby figura miała wyobra
żać wierną postać pięknej Hrabiny Aurory Konigs- 
mark, trzymającej w ręku portret swego Królewskie
go kochanka. Za tym śladem utrwaliwszy czas po
wstania owych figur, widzimy, iż zrobione są w guście 
francuzkim z epoki upadku Sztuki, a ztąd nie są by
najmniej wzorowe, ale też nie tak znowu wstrętne, 
jak niektórym się zdaje. Wyszły one z pod dłuta 
kilku rzeźbiarzy, dla tego jedne lepiej, inne mniej do
brze są wykonane. W ogóle atoli w ozdobieniu niemi 
ogrodu, przewodniczyła jedna myśl przedstawienia 
pewnych i odpowiednich sobie symbolów, jakie wyo
brazić chciano i takowe stosownie według swego na
stępstwa w ogrodzie umieszczono. Przekonyw a o tem 
rozkład figur, które o ile dotąd na swojem miejscu 
zostają, nietylko swemi godłami, ale i następnością 
się objaśniają. I tak poczynając od głównego wchodu 
do ogrodu, pierwsza figura po lewej stronie przedsta
wia Astronomję, odpowiednia zaś jej po prawej jest 
Geometrja, co wskazuje trzymanie w ręku kątomierza 
i książki, oraz oko na łańcuchu zawieszone na pier
siach. Błędnie zatem ta druga nosi napis Geografji. 
Następne cztery figury po obu stronach dobrze ozna
czone, przedstawiają odpowiednie sobie sztuki piękne, 
to jest: budownictwo cywilne, muzykę, rzeźbę i malar
stwo. Mają one wszystkie stosowne godła swego zna
czenia, a nawet powątpiewane z powodu medaljonu 
Królewskiego rzeźbiarstwo, ma u dołu młot drewnia
ny, narzędzie do tej sztuki służące. Dalej za nimi 
czwarta figura w szeregu po prawej stronie, a siódma 
w odpowiednim porządku mylnie podpisana Samolub- 
stwo, przedstawia próżność, którą wskazuje dumna 
postawa, oraz trzymane w jednym ręku zwierciadło, 
a w drugiej bania. Odpowiednia tej po drugiej stronie 
figura mająca być prawdą jest właściwie roztropno- 
scl(F jak to przekonywa rozważna postać trzymająca 
podobnież w ręku zwierciadło, a szczególnie napis ła 
ciński inspire cautus eris, co znaczy,,wejrzej, będziesz 
roztropny". Wracając się do alei po prawej stronie, 
widzimy dobrze oznaczoną medycynę, która nie ma 
już odpowiedniej sobie figury. Zaraz za nią następu
ją  cztery pory roku, odpowiednio umieszczone, to jest 
zima, wiosna, lalo, jesień, z tych dwom ostatnim nie
potrzebnie dano nazwy Ceres i Flora. Poczem czter-
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nasta z porządku, a ósma po prawej stronie figura, 
ma być matematyką, jakoż naprzeciwległa przedstawia 
arytmetykę, mylnie literaturą przemianowana. Tak o- 
znaczona już była w r. 1842, chociaż co do pierwszej 
można mieć wątpliwość, bo dla czcgóiby artysta ma
tematykę wyobrażał w postaci tak zgrzybiałej niewia
sty z kompasem w ręku i globusem u uóg? Raczej 
wypadałoby ją  nazwać chronologją, lecz zostawmy ją  
tak jak jest. Co do drugiej, ta niezawodnie będzie 
arytmetyką, widzimy bowiem, iż kreśli ona jedną rę
ką na książce liczby, a na sukni nosi napis „par et im- 
par; co znaczy „równe i nierówne". Zaraz za sędziwą 
kobietą, mającą być matematyką następuje Jowisz, 
przeciwko któremu nie mamy nic do powiedzenia, ale 
za nim mylnie odgadnięta Poezja trzyma w ręku t a 
blicę z narysowanym planem fortyfikacji wielokąto- 
wej, co wyraźnie wskazuje, że artysta chciał przedsta
wić architekturę wojskową. Tuż zaraz idzie figura 
z podpisem chwała, będzie to raczej nagroda, trzyma 
bowiem w jednym ręku gałązkę lauru, w drugiej zaś 
wyciągniętej, ma na dłoni kwadratowy kamień, jakby 
jaki podarek. Nakoniec ostatnia jest bez sporu Wene- 
r ą aczkolwiek wcale niepowabnąiniewytwornie wykutą. 
Zostają nam tedy cztery świeżo przybyłe figury, usta
wione około wodotrysku, a przeniesione z gmachu 
Ujeżdżalni, do której ozdobienia, wzięte były z ogrodu 
w r. 1820. Otóż do toczącego się jeszcze sporu o wła
ściwe ich znaczenie, podajemy nasze zdanie i sądzimy, 
iż pierwsza pomimo miecza u boku i szyszaku na gło
wie wyobraża historję. Utrwala w nas to przekonanie 
postać, która w jednym ręku trzyma rylec, w drugiej 
księgi mające na wierzchu klepsydrę,jakby wskazując, 
iż przeznaczeniem jej jest skreślać dla potomności od
ległych czasów dzieje wojny i pokoju. Naprzeciwko 
niej stoi poezja, tę przedstawia figura mająca w je- 
dnem ręku wieniec, w drugiej trąbę sławy, u stóp zaś 
goreje ogień natchnienia. Trzecia figura będzie geo ■ 
grafią, trzyma bowiem glob ziemski w ręku; wre
szcie czwarta wyobraża rolnictwo, w postaci bogini 
ziemi (Gea), która trzyma na lewym ręku niewiastę 
karmicielkę, czyli Diannę Efczyjską, będącą symbolem 
matki przyrody. Bliżej zaś objaśnia ją  jeszcze znaj
dujący się tamże łaciński napis non aliunde, to jest 
„znikąd inąd" (wszelakie mienie), i dalej ad operam, 
„do pracy". Nie podając jednak tych oznaczeń za nie
odwołalne, będziemy bardzo radzi, jeżeli kto trafniej 
je odgadnie.

— Naturaliści i myśliwi nie bez pewnej zasady tu 
szą sobie, że w roku bieżącym, a mianowicie w Lipcu, 
liczyć można na niezwykłe ciągi przelotnego ptastwa! 
Przypuszczenie to oprzeć można na następujących 
przedwstępnych spostrzeżeniach, a mianowicie: że 
w wielu miejscowościach wschodniej Europy, panują 
susze, ptastwu wodnemu i błotnemu nieprzyjazne, że 
w skutku śniegów dość znacznych pod koniec zeszłej 
zimy u nas spadłych, tudzież nader mokrego Czerwca, 
potworzyły się mokradle w miejscach nawet od lat 
kilku osuszonych, że nareście już w tych czasach 
w okolicach Warszawy ubito rzadko zjawiające się tu 
ptaki, jako to: Rybołówkę białoskrzydłą (Sterna leu- 
coptera), Kaczkę czarną (Anas nigra), Nura rdzawo- 
szyjnego (Colymbus septentrioualis). Dobrzeby zatem 
było, aby amatorowie łowów, w czasie właściwym,

zwrócili uwagę na mające się pojawić rzadkości orni
tologiczne, a szczególniej ptaki błotne, tudzież Mewy 
i inne morskie ptaki zapuszczające się w głąb lądów 
stałych. W razie ubicia takiego ptaka, słusznemby 
było odesłać go do Warszawskiego Gabinetu Zoologi
cznego, w stanie jak najmniej uszkodzonym, a gdyby 
przesyłka dłużej nieco trwać miała, należałoby ptaka 
takiego, po wyjęciu wnętrzności, napchać węglem 
i tymże węglem obsypanego, w jakiejkolwiek skrzyn
ce wyexpedjowac.

Dozór Bóżniczy OlcręgówWarszawskich.— Podaje do 
wiadomości, iż w ciągu miesiąca Maja r. b. wpły
nęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: A) Tytułem ofiar 
dobrowolnych, od PP. Dawida Diament rs. 3; Gecla 
Maliniak rs. 1; Sury Ziskind rs. 425; M. Perkowicz 
k. 91; H. Kraushaar rs. 1 k. 91; J. L. Goldknopf kop: 
50; Szmelka Wagner rs. 2; Szmula Goldberg rs. 50; 
Rudolfa Okręt rs. 5; Reizli Popower rs. 3 k. 50; Este
ry Kamioner rs. 45; Abrama Kopytko k. 9; E. W. rs. 
275; Hersza Zatneczkowskiego rs. 6; Hendli Hamer- 
szlag rs. 12; S. Spielrein rs. 1 k. 60; J. U. Kleinman 
k. 41; Judki Lubelskik. 91. B) Ze skarbon przy ucztach 
weselnych i innych uroczystościach kursujących, za 
pośrednictwem uproszonego P. Ludwika Kraushaar 
rubli srebrem 6 kopiejek 23; ogółem wpłynęło rs. 
840 kopiejek 6, prócz innych stałych ofiar i składek 
perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszonych. 
W tymże terminie -udzielono wsparcia pieniężne, tak  
z wpływu powyższych ofiar, jako też z innych fundu
szów podług złożonych już Magistratowi wykazów: a) 
Biednym i podupadłym w liczbie osób 49, rs. 110 k. 
15; b) Chorym za obrębem szpitala 20, rs. 16 k. 20; 
o) Chorym chronicz: 79, rs. 90 k. 50; d) Położnicom 
19, rs. 20 kop: 50; e)  Mamkomza karmienie dzie
ci ubogich rodziców 9, rs. 13 kop: 20; f)  Posługu
jącym ohoirym 2, rs. 2 kop: 79, razem wspierano osób 
178, rubli sr. 253 kop: 34. — Prezydujący, M. Jung- 
hertz.

— Dobra Radenz (w Wielkiem Xięztwie Poznan- 
skiem), należące do Hr: Radolińskiego, nabył podobno 
Hr: Stollberg za 650,000 tal:, a Opatów (w Powiecie 
Ostrzeszowskim), nabył W. Xiążę Badeński.

— O burzy jaka miała miejsce w Poznaniu w koń
cu z. m. piszą co następuje: O godzinie 7ej w wieczór 
zerwała się nad naszem miastem i okolicą burza, po
łączona z silnemi grzmotami i-piorunami. Deszcz ule
wny przez półgodziny trwający pomięszany był z gra
dem wielkości małego laskowego orzecha. W pobli
skiej wsi Goworzewie piorun zabił 12to letniego chło
pca a ogłuszył jego matkę, którą z trudnością do- 
cucić było, można ale porażenie jej nie było wielkie. 
Te ciągle dochodzące nas wiadomości o burzach i gra
dach, tłórnaczą nam zimna niezwykłe jakie mamy o tej 
porze.

— Kongres Prawników Niemieckich niezbierze się 
tego roku, lecz w przyszłym dopiero, i to w Mni- 
chowie. 1 1 '

— Pani Meyerbeer z rodziną bawi u wód Schwał- 
bach, ulubionem miejscu pobytu jej męża. . ,

— Na Uniwersytecie Berlińskim, otrzymał stopień 
118. Doktora obojga Praw P- L u d w i k  Mizerski, z Po-
znańskiego.



— Niejednokrotnie w pismach naszych i zagrani
cznych podejmowaną była kwestja wyższości koni 
Arabskich nad Angielskiemi, która wszakże stano
wczo rozstrzygniętą nie została. Przed kilku laty 
w Egipcie urządzano wyścigi koni obu rass, w których 
konie Angielskie w gonitwach zwycięztwo odniosły 
teraz jednak nowy wyścig miał miejsce podobnież 
w Egipcie, w którym pierwszeństwo pod wz^edem 
wytrzymałości koń Arabski otrzymał. Xiążę Eginski 
Halim założył się z P. Ross Bankierem o 1,000funtów 
szterlingów przeciwko 100 fs:, iż koń Arabski pokona 
Augielskiego w forsowanem polowaniu na eazellp 
14go Maja o 4ej po południu, udano sig w pustynie 
Suez, Xiążg Halim na siwym ogierze Al-Cissi z rasśy 
Abou-Argoub sprowadzonym przed dwoma laty zS v -

przysłanej111Panu Ross f i , Beech^  przysłanej Ranu Ross z Anglji przed 7miu miesiam

s s s - a
ich stadnin o si h°d°-w1.1 ^?D1 do uszlachetnienia swo- 
przofi knwio „ e.rami i klaczami Arabskiemi, które 
szukać ich n słusznie cenili. Nie koniecznie
X kac ich należy na dalekim wschodzie; stada Xiecia 

anguszki, P. Podhorskiego, Hr: Dzieduszyckiego, 
Rozwadowskiego, starannie są prowadzone i w nich 

{,™.wdf 1™ej. czystej krwi znaleźć jeszcze można, 
rzed kilku laty jeszcze Hr: Dzieduszycki sprowadzał 

ogiery z Arabji.
? Kl'yuicy. Prześliczny tegoroczny 

Ta W  „ ° Z i°  wczeSflych podróży kąpielowych, 
iuż w Pa* uaazych Karpackich zakładach zdrojowych 
sna winona11 aja ^®zs dzie Odświgta wyglądało. Wcze- 
PoraieszW  P orzą d z ić  na czas gościnne
a ogródki i^ ’ “P a k o w a ć  domy, zdroje i łazienki, 
tura- nowiVk«PaĈ ry przystr°Ra Prześlicznie sama na
wy bór re^ tan ^ -16- ^ - ^  w Pomieszkaniach i znaczny 
doszła miedzv ktd md”,^ rynicy liczba już siedmiu
® a  R óżam i- c e lu i r mznakn0S- rkl?WiCZa 1 ”po.d .tr z e ’
ułatwienia pobvtu I  t - S1§ P « y ray” *J% do 
w końcu Maja nrJyK zakładzie kąpielowym. Już 
w ożywczych tutejszych S f e r .  g a j ą c y  zdrowia

■ . 7~ owalińskt, po długiej słabości, w dniu dzi
siejszym przeniósł sig do wieczności. Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi jutro ogodz: (5tej po południu, z Ko
ścioła po-Paulińskiego, na cmentarz Powązkowski.

_  . . . (9420.)
W dniu 22gim Czerwca r. b., pochowane zostały 

zwłoki ś. p. Karola Daszewskiego, Starszego Felczera 
szpitala Sgo R a z a r z a ,  pozostała Zona wraz z Fami- 
Jją, składa najszczersze podzigkowauie osobom, któ
re raczyły towarzyszyć odprowadzeniu zwłok na 
cmentarz Powązkowski. (9405.)

mniej i wiecei n d ,iX  f uluJacn, z różnych okolic 
a  nawet z f t S K  “Ł  “  L» ? ^ .  * W arszaw, 
sig w Krynicy na kuraHio?? dzisiejszego znajduje 
ogolną liczbę 63 osób Oilo t  a r?dzin> składających 
o tyle pierwsza połowa Q',adnak Maj dodał otuchy, 
a u nas w górach gradem, a nawo? - • -ysta’ zimna’ 
eona, przestraszyła przybyłych „ ,s?le.§iem urozmai- 
tejszych mieszkańców widokiem m *• zasmuciła tu- 
wów, pożółkłych jarzyn i zagrożonych \1)!łCychu-zaaie'
Wszakże od 16go Czerwca, stan P o w i e j  znaczne \ r ' - - r  ..........   ^  w  uia
na lepsze sig zmienił, a otwarta od tej pory W i f ń  Niwińskiego, i kop: 50 dla sparaliżowanej C. Szlem.
cztowa wraz z nastałą pogodą, przysporzyła wido* T  ^ p: 30 dla C- Sztern, i kop: 30 dla Śliwiń- 
cznie liczbę gości zdrojowych. Budowa nowych łazie- " “  t
nek w Krynicy szybko postępuje._____

— W tych dniach rozpoczną sig zwykłe doroczne 
™ y ty Jeucralne w Ochronach, pod zawiadywaniem 
istw a Dobroczynności zostających. — Pojutrze odbę
dzie się pierwsza taka wizyta w Ochronie XVej pod 
Nrem 1199, przy ulicy Pańskiej o godz: Gej wieczorem.
• a W ?zorai  p<? południu zaczęło się chmurzyć 
i deszcz był spodziewany. Obyło się jednak bez niego, 
chociaż króciutko parę razy pokropił jakby przez sito. 
Mimo jednak takiego stanu powietrza," odwieczny 
zwyczaj zgromadził na most i zjazd kilkanaście tysig- 
cyludu, przypatrującego się puszczaniu wianków na 
Wisłę przez dziewczęta i chłopców, a to jako w przed
dzień Sgo J a n a - C h r z c i c i e l a .  Spacer zebranym na 
zjeździe i moście Alexandrowskim, na którym po raz 
Pierwszy uroczystość wiankowa w r. b. się odbyła, 
uprzyjemniały orkiestry wojskowe, z tej strony mostu 
oi,u ; ln?,choty’ z tatutej strony mostu to jest Prag- 

p grenadierów. Przejścia dla pieszych na 
moście przeznaczone, były pełne przesuwających się 
udzi. Toalety Dam lubo nie w takiej liczbie jak to 

zwykle bywa na wiankach, czemu stanęła na prze
szkodzie niepewna pogoda, były jednak piękne i świe
że. Wianki uwite z róż, bławatków i innych kwiat
ków, rzucane to z mostu to z nad brzegów rzeki, 
chwytali wiosłami przewoźnicy podpływając po nie na 
czółnach. Z tego powodu wynikały i śmiechy i dąsy 
obojej młodzi. Najwięcej jednak rozśmieszył pies, 
który p0 nad brzegiem rzeki stojąc z Panem swoim! 
nawykły do apportowania, zoczywszy puszczony 
wianek, rzucał się do wody i chwytał takowy; parę 
razy zręcznie mu się takie obroty powiodły ku wiel
kiej uciesze przypatrujących się w tem miejscu.

-  Od T. L. Emeryta, w Redakcji Kurjera Warsz: 
złozono rs. 2 dla Amelji Wróblewskiej, jednej z Pa
nien, która w zeszły Czwartek, w czasie po południo
wej procesji w Kościele po-Bernardyńskim, w skutek 
zapalenia się welonu na jej głowie, uległa dość mo
cnemu poparzeniu. Wspomniona Wróblewska, córka 
biednej Wdowy, zamieszkuje przy Matce pod Nrem 

przy ulicy Bednarskiej w oficynie na 2em pię
trze, a utrzymując się z pracy rąk, dziś pozbawiona 
jest wszelkich środków, tak ratowania się jak i zaspo
kojenia pierwszych potrzeb życia.—Bezimiennie rs. 1 
dla Śliwińskiego Introligatora przy ulicy Piwnej pod 
Niem 112, i rs. 1 dla Cecylji Sztern, sparaliżowanej, 
przy ulicy Topiel Nro 2821.— Od J. Ż. kop: 50 dla

***% ?'- J?d J' M- rs. 1, i od C. kop: 20 dla C. Sztern. 
— OdM. B. kop: 45 na światło nrzed staćuą MATKI 
BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reformatów, i kop: 45



na światło przed PANEM JEZUSEM przed Kościo
łem  Śgo K r z y ż a .—  Od L.K. kop: 15 dla Cecylji Szlern 
i kop: 15 dla Śliwińskiego.— Teodora B. kop: 30 dla 
Śliwińskiego.

Wiadomości Zagraniczne,
ANGLJA. Londyn, l ig o  Czerwca.— Królowa w So

botę przyjmowała poraź 6ty w teraźniejszym sezonie, 
w pałacu Buckingham. Po przyjęciu Xiążę Brabancji 
z małżonką, odwiedzili Królowę, poczem Lord Palm er
ston m iał posłuchanie. Wieczór J. K. Mość wróciła do 
W indsoru. W  Sobotę Xiążę Brabancji dawał obiad dla 
Xięcia Walji. Posłowie Austrjacki i Belgijski, byli tak
że zaproszeni.— Przygotowania do założenia telegra
fu transatlantyckiego szybko postępują. Do 22 b. m. 
okręt „G reat-„Eastern" przyjmie w swe wnętrze do 
7,000 ton liny. 7,000 ton węgla już ma na pokładzie 
a  jeszcze więcej zabierze, tak  że ładunek jego wynosić 
będzie do 21,000 ton. Dnia 24go opuści on Medway, 
zabierze wujśeiu Tamizy resztę zapasów i 7 Lipca uda 
«ię ku Valentia, na zachodniem wybrzeżu Irlandji, 
gdzie się spotka zm ającem i mu towarzyszyć okrętami 
wojennemi „Sfinx i Terrible." Telegraf podwodny 
przeprowadzony będzie od Valentia do Newfoundland. 
Ponieważ w obecnej porze i na drodze, k tórą okręty 
płynąć mają, nie należy się spodziewać burz, przeto o- 
koło 20 lub 21 Lipca komunikacja telegraficzna m ię
dzy Anglją i Ameryką ukończona być może. Co się ty
czy liny podwodnej, to wykonanie jej ma być niezró
wnanej doskonałości, i przewyższać wszystko co d o 
tychczas istniało. Eząd ma podobno stowarzyszeniu 
Atlantyckiemu, k tóre się podjęło przedsiębierstwa u- 
rządzenia tej komunikacji, płacić rocznie Ź0,b00 fszt: 
subsidjów, i zagwarantować oprócz tego 8 %  od kapi
tału 600,000 fszt:. — Rada gminna Londynu uchwali
ła  ustawić w Guildhal popiersie Cobdena. (St: A.)

AZJA. — Z Saigon w Państwie Anam, donoszą pod 
d. 2 Maja, że Cesarz Tu-Duc ciężko zachorował i nie 
ma żadnej nadziei aby wyzdrowiał. Tu Due nie ma 
dzieci i po jego zgonie Państwo będzie zapewne wido
wnią zaciętych walk wewnętrznych, przy których F ra n 
c ja , posiadająca obecnie w tej części Azji wielki 
wpływ, powołaną zostanie do odegrania ważnej roli.—
— Konsul francuzki w Bangkok, zawarł z Królem Sia- 
mu układ, mocą którego władca pomieniony uznaje 
pro tek torat Francji nad Kambodżą. Rząd Siamski sam 
długo wykonywał ten protektorat przez swych Komi
sarzy w Houdon, stolicy Kambodży. (Schl: Ztg:).

FRANCJA. Paryż 19go Czerwca. — Zapewniają, 
że P.-Drouyn przesłał rzeczywiście depeszę do rządu 
angielskiego, celem porozumienia się z tamecznem mi
nisterstwem spraw zagr: względem jednobrzmiącej od
powiedzi obu mocarstw na reklamacje Stanów Zjedn: 
wystosowane do Anglji, a jednocześnie podobno i do 
Francji, o wynagrodzenie za szkody zrządzone handlo
wi Amerykańskiemu, skutkiem  przytułku udzielanego 
w portach obu krajów marynarce skonfederowanej. 
Nie wiadomo jednak czy porozumienie w tym przed
miocie, między obu Gabinetami przyjdzie do skutku.
— Listy z Mexyku donoszą, że życie staje się tam 
z każdym dniem droższe. -  Dnia wczorajszego Pan 
M erner podpisał w Madrycie konwencję Hiszpańsko- 
F rancuzką, zniżająca taryfę przywozową od wielu

przedmiotów.— Xiążę Napoleon, jak  donoszą n iektó
re  dzienniki przybył dziś na żądanie Cesarza do Tui- 
lerjów i miał z nim  długą rozmowę. Poprzednio od
wiedzili Xięcia Hr: Walewski i P. Niewerkerke. — Gu
bernator Jlny Algierski, w skutku pobytu Cesarza 
w Algierji, zniósł i unieważnił wszelkie urzędowe o- 
strzeżenia, dane dziennikom Algierskim od 15 Marca 
1864 r .— Zdaje się, że Jene: Canrobertm a dotychczas 
najwięcej widoków otrzymania dowództwa w Paryżu. 
Co się tyczy następcy jego w Lyonie, to podobno Mar
szałek Randon byłby skłonny do przyjęcia tych obo
wiązków, ale Cesarz pragnie zatrzymać w swej Radzie 
M inistra wojny.— Podobno naterazzaniechaną zosta
nie polityczna reorganizacja A lgierji.— Cesarzowa Eu- 
genja w tych dniach zwiedziła więzienie karne dla nie
letnich przestępców w la  Roquette i przeszło 4 godzin 
poświęciła na zwiedzenie zakładu we wszystkich jego 
szczegółach, z macierzyńską troskliwością wypytywa
ła  młodocianych więźniów o ich przeszłość, i wielu 
z nich pocieszyła nadzieją złagodzenia ich losu. Od
wiedziny te  z powodu rzuconej niedawno w Ciele P ra- 
wodawczem przez P. Jules Simon, kwestji polepszenia 
bytu nieletnich przestępców zakładach karnych, pod
wójne wznieciły zajęcie. (St: Anz:.)

WŁOCHY.— Z Florencji 19 b. m. donoszą, że Król 
poprzedniego dnia wyjechał do zamku San-Rossore. 
— W Palermo odbyło się zgromadzenie ludowe, 
celem protestowania przeciw układom zawiązanym 
x Stolicą Apostolską. — W Turynie d. 18 b. m. zgro
m adził się meeting, w zamiarze utworzenia politycz
nego stowarzyszenia robotników, mającego na celu 
wybory polityczne. (St: Anz:.)

Ostatnie Wiadomości.
„Monitor Paryzki” z d. 21go b. m., podaje depeszę 

z M adrytu zawiadamiającą, że Gabinet Nafvaeza po
dał się do dymissji, i że utworzenie nowego powierzo
no Xięcia Tetuanu, Marszałkowi 0 ’Donnel. — Podług 
telegramów zM adrytu z tejże samej daty, skład nowe
go Gabinetu je s t następujący: 0 ’Donnel, Prezes G abi
netu  i M inister wojny; Bermudes de Castro, spraw 
zagrań:; Collantes, sprawiedliwości; Jenerał Zavala, 
m arynarki; Martinez, skarbu; Posada H errera, spraw 
wewn:; Margr: de la  Vega deArmijó, robót publiczn:, 
a Canovas del Castino, osad. — Jenerał K apitanem  
Madrytu, mianowany M arszałek Serrano. — Rząd u- 
dzielił ogólną am nestję za przewinienia prasowe. — 
Z Mexyku otrzymano w Paryżu znowu pomyślne wia
domości. Prowincja Cinalea została oczyszczoną od 
juaristów, a Marszałek Bazaine, zam ierza w jesieni 
sam stanąć na czele wyprawy, dla zadania im ostate
cznego ciosu.

Król Pruski przybył do K arlsbadu 21go, o 9ej wie
czór. W ładze naczelne cywilne i wojskowe, oraz obe
cni tu  Prusacy witali go. Dnia 22go dla powitania Mo
narchy tego, przybyli także do K arlsbadu : Namiest
nik Czeski Hra: Belcredi i Feldm ar:-Porucznik Baron 
Melzei v. Kehnes. — Sejm Frankfurtsk i postanowił 
zwołać na d, 20 Lipca do Frankfurtu Komisję, celem 
zajęcia się kwestją' ujednostajnienia miar i wag. Tyi- 
ko Bawarja, W irtemberg, Hessja elektoralna i Olden
burg, były przeciwne tej uchwale. (Ind: Lei.)
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X  o n  o s  r  a an.

Ot. siedem  części mamy, to też  gdy zechcecie,
To nami jeździć wszędzie wygodnie możecie.
A z różnych naszych cząstek, tylko dobrze zważcie, 
M ożecie wnet u łożyć znaczeń aż  szesnaście,
Między niemi są dobre, a  i złe znajdziecie,
Bo mamy i chore hę i tego  co w świecie 
R óżnie ludziom  dokucza, je s t  i p ta k  wam znany,
I  p ły n  jeże li smaczny, bardzo pożądany,
Są kobiece ozdoby, je s t  tak że  lite ra ,
Je s t  i ta  k tó ra  w życiu najw ierniej nas wspiera.
M amy i rodzaj skóry  do naszej wygody, ’
I  k a r ta ,  i kapelusz, k tó ry  wyszedł z mody,
I  te  do k tó ry ch  każdy  arty s ta  dziś spieszy’
Je s t  zw ie rz  k tó ry  się dobrą opinją nie cieszv 
I  ten  w k tórym  się chroni jeżeli co zbroi, ’
J e s t  i ten , co żołnierza ochrania i stroi ’
J e s t  w reszcie pański tru n ek  modny w całym świecie 
R ożnie  rożnym  smakuje, pijcie gdy zechcecie. ’ 

(Zeszła S z a ra d a : Łakocie).

r7a7 ^ ° u IAIT° ŚCI‘''u W L ondynie w ynaleziono przy
rząd elektryczny, zabezpieczający szaty z pieniędzm i 

złodziei, przyrząd ten ma być bardzo prosty pra
ktyczny, pewny i tani; od szafy zawierającej p ien ią
dze, stojącej w domu, wychodzi drut telegraficzny i 
kom m unikuje z drutam i prow adzącem i do różnych  
stacji policyjnych, przyrząd ten tak je s t  urządzony, że  
każdy bankier, jub iler i w ogóle każdy w łaściciel ż e 
laznej szafy, m oże każdego czasu kontrolow ać, czy  
pełn i należycie swoją funkcję. Z anajlżejszem  dotk n ię
ciem  szafy, przyrząd w ten  m om ent telegrafuje do 
najbliższej stacji policyjnej i  dok ładn ie podaje punkt, 
w którym  rozpoczęli w łam yw ać się  z łodzieje, tak, że  
P ^ c ja  w ten  m om ent m oże ich schw ytać. Jeżeli sam  
w łaściciel ma in teres do  szafy, m oże tajnym  przyrzą
dem przerwać prąd elektryczny na czas pew ien. — 
Rokątny doradzca, przy zm niejszonej, ja k  n a  złość, 
praktyce, .chodził po m ieście w surducie, przez k tó 
ry, wbrew modzie, w wielu m iejscach widać było pod- 

”Ą-CÓŻ to, szanow ny P anie H ilary, w tak
w ó r ?  ohodzisz toalecie?” „A.lboż to  n ie  w iesz,5'
rozrv6 ™U •*ur'?k°nSult, „że m oi k lienci na w szystk ie  
D 0S7arnir m nie ?tr.on y i w cijłgu  jed n ego  m iesiąca, 
wipc «nh-' n a m n ie Jnż drugi tużurek; postanow iłem  
ich kiipp^ noweS° nje spraw iać, póki się  liczba m o 
lowi j o  7 W UJie ZE?niejszy-”— D on iesiono  w ła śc ic ie 
l e m  ° sio :̂ zaw oła ł z  w estchnie-
- Ł Ę tw id zic ie , nowy dowód co nasze życie  warte!"

. T  Od dui^igo L?nca°rń hl  Ł “ e r a e ! a * -
rjodyczne tygodniowe, pod nazwą ć bedzie pism0 pe"

T y s o d „ i u  U l u ® r' * ł R ,
p ree*^a,!y’ Mód * Kobo*
Pismo to pod zbiorowa p n i V * h * 

spek t do Gazet był dołączany S  wydawane> ^ r e g o  p ™’ 
najświeższych Mód Sukni, B’ieliznv^p będzie opisy i ryciny 
W zorow do haftu , do dziergania o ręcznych podług 
czkowych pelą i perełkam i. D0d ’ Mydełka, robót włó- 
jów  i ryciuy Paryzkie mód, kolorow i®  n§dil Tablice kro- 
w ierad będzie powieści, nowelle, poe “:®' Lz«ść lite racka  za- 
Pom ieszczane rów nież będą nóty, rebusvPrawozdaaia 1 *• P- 
ty , p rzep isy  tualetow e i kuchenne i t. p . yj szarady, anegdo- 
ści M ód brane będą z F rancuzkich  Z u rn a^ WOi yty do CZS* 
czuych z najlepszych pism  Niemieckich, do’ Cz “i robó.t r «- 
te rack ie j wykonyw ane będą przez drzew orytnik* zas L l'  
wvch. Pism o to wychodzić będzrn co Środa. Cena 2 '  
m era ty  wynosić będzie w W arszaw ie rocznie rs. 6 CzyU z łp';

40, pó łrocznie  rs. 3 czyli z łp : 20 , kw artalnie rs. 1 kop: 50 . 
N a Stacjach  Pocztowych rocznie rs 7 czyli złp: 46  gr: 20 , 
półrocznie rs. 3 kop: 50 czyli złp: 23 gr: l o ,  k w arta ln ie  
rs. 1 kop: 75 czyli złp: 11 gr; 2o. D op ła ta  n a  koperty  kw ar
ta ln ie  kop: 50 czyli złp: 3 g r: 10, półrocznie rs. 1 czyli złp: 
ó ;g r: 20, rocznie rs. 2 czyli złp: 13 gr: 10. Osoby zaś od
b ierające  inne  pism a perjodyczne W arszaw skie wychodzące 
codziennie 1 tygodniowo w kopertach , otrzym ywać m ogą i 
B azar w tychże samych kopertach . P renum erow ać m ożna 
W W arszaw ie DO tllflPlSywoll Ar Iurro I a nil i UnnlnMO nk n!nm

 »o».i«-rrzeaiuieacit5 n c r  442. i \a  prowincji
zaś i za  granicą prenum erow ać m ożna we wszystkich X ię- 
garniach, oraz zapisując się na właściwych Stacjach  i U- 
rzęd ach  1 ocztowych. Osoby zaś z Cesarstw a mogące odb ie
rać  pism a tylko w kopertach , raczą  nadsyłać  pieniądze 
w kwocie rs. 2 kop: 25, jak o  prenum eratę  kw artalną, albo 
w prost do Redakcji B azaru , lub do E xpedycji G azet Pocz- 
ta in tu  W arszawskiego.

— N er 24 „Tygodnika M ód“ wyszedł z d ruku  i zawiera: 
D alszy ciąg powieści pod tyt: Jo a n n a  E yre; Z atarg i o P o 
m orze W ładysław a Ł o k ie tk a  z K rzyżakam i; K ronika Z a 
graniczna; K ronika L ite rack a; Pogadanka tygodniowa; O h- 
b iorach; Opis ryciny; D oniesienia; K nrrespondencja.—Do N u 
m eru tego dołączona rycina Paryzka.

~  „Tygodnik Illustrow any” N er 300 wyszedł z d ruku  i 
zawiera: Adolf Kudasiewicz (z drzeworytem ); K ronika tygo
dniowa; Przegląd po lityk i zagranicznej; Obraz Bellotego 
(z drzew:); Ojcowska w ola z 3ma drzew orytam i, (dokończe
nie); W ędrów ka a rtystyczna  po Krakowie, (dokończenie); 
Podpisy i wzory pism znakom itych ludzi, (dalszy ciąg); S z a 
chy; R ebus.

W yszedł N er 25 „O piekuna Domowego“, k tó ry  zaw ie
ra  następujące artykuły: F lo ren tyua  N ightingale (z p o rtre 
tem); W igilja Sgo Ja n a  (z rysunkiem  Sobótek u  Słowian); 
W spom nienie M alborga (z drzeworytem); Z ap ła ta  robotnika 
(z drzeworytem ); O wychodzeniu O piekuna Domowego w kw ar
ta le  3cim r. b.; Od R edakcji.

7  ~  - W ędrowiec55N er 129, z d. 22go Czerwca 1865 r. mieści: 
Z P aryża  ku  brzegom R enu, wyjątek z podróży P. D um y, 
(z 3ma drzeworytam i); K ronika zagraniczna; Efugo W ilk , (do- 
kończenie); C harak terystyczne głowy (z 6m a drzew orytam i); 
M alta i je j m ieszkańcy (dokończenie, z dwoma drzew or:); 
Rozmaitości; N atal (z drzeworytem ).

Przyjechali d o  Warszawyi
Dembowski Teodor Ob: z T o k ar n r  1265; Sosnowski 

W łodzim ierz Ob: z M ichrowa n r  613; W alew ski L eo h  H r: 
z P e tersb u rg a  n r  634.

W y J * c h a 5 i  t D aniszewski W acław  Ob: i Gerlicz J a -  
kób R eferendarz  Stanu do Lublina; Jez ie rsk i K aro l Hr- do 
M ińska; L ubom irsk i Eug: K siążę do Kruszyna.

P r z y j e c h a l i  S to S e ją  ś e J m a n ą s  L eśniew ski H ie
ronim  E em ery t z B erlina  n r 1572/3; O strow ska S tefania Ob: 
z K rakow a n r  81; W aligórski W ład: Ob: z K rakow a ń r  2794 .

W y j e c h a l i  k u l e j «  ż e l a z n ą : B ertram  Otto Ob: 
do Bydgoszczy; Łowicki W ład: Ob: do Poznania; Z aw adzka 
A niela Ob: do K arlsbad.

® ©NIESIENIA.
Niżej podpisany F o t o g r a f  Londyński m a 

/  zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż
istn iejący  od la t k ilku  Z i l f l j i D  F O T O G R A F I -  

w dom u W go Kowalskiego, przy ulicy B ednarskiej, 
przeniesiony został na  ulicę Miodową, do dom u Wgo S tanisła- 
sława L essera. Zaopatrzyw szy obecnie Z ak ład  mój w nowe 
A p p ara ta  i urządziw szy go na  odpowiednią obecnym wym aga
niom  stopę, nie wątpię, iż przy sumiennem wykonaniu robót i 
n ad er um iarkowanej cenie, Szanowna Publiczność ja k  dawniej 
ta k  i nadal zaszczycać mnie raczy swemi względami.— J ó z e f  
F u n k e n s z t e i n  e t  C o n » i» :.  (8 99 0) /
Mieszkaaie do najęcia każdego czasu,

w domu Nro 533, dwa Pok ije pięknie um eblowane i  P rz e d 
pokój. W iadom ość u Stróżą tego domu. (9386.)



Gorzelany i Piwowar
i .  zarazem  F a i t r y k a n i  D r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h ,
) przez 25 la t  w jednej z wziętych i najnow szych ulepszeń zna

nej F ab ry k i doświadczenia czerpiący, d la  tego w tym  fachu 
dobrze obeznany, posiadający przytem  chlubne świadectwa, 
w razie  żądanym  może i B uchhalterję  prowadzić; poszukuje 
m iejsca. Piśm ienne i ustne porozum ienia, przyjm uje w W a r
szaw ie w H otelu  L ipskim  pod lit:B . (9376.)

Pod-Leśniczy i Jeometra,
teoretycznie  i praktycznie wykształcony, mówiący nieco 
po polsku, poszukuje w K ró lestw ie  lub Cesarstw ie m iej
sca; przyczem  m a zaszczyt zawiadom ić JJW W . i W  W. 
P P . W łaścicieli D óbr, oraz W W . PP. Jeom etrów , k tórzy- 
by u  siebie zaprow adzić zam ierzali nowy pom iar, że  b ę 
dąc w posiadaniu repetycyjnego t e o d e l i t a ,  podejm uje 
się tak że  trygonom etrycznych pom iarów z obrachowa- 
niem  logarytm icznem  we wszelkich przypadkach, tudzież 
m niejszych robó t niwelacyjnych—  A dressa up rasza  się 
łaskaw ie nadsyłać do M E I S S I f E R A ,  w H otelu  K o 
w i e ń s k i m .  obok Poczty. (Nr 9329).

Podpisany Kopel Silberberg, m ieszkaniec m iasta  Złoczewa, 
w powiecie Sieradzkim , Gub. W arszaw skiej, podaje do pu 
blicznej wiadomości, że  w czasie jego k ilko m iesięcznej cho
roby zaginęły różne  Papiery, m iędzy k tó rem i znajdowa
ły  się W exle i inne papiery  blanco podpisane przez niego, n a  
k tórychby mógł k to  sobie jak ie  summy powystawiać; d la te 
go wzymam każdego k to  tylko m a jak ie  W exle lub Eew ersa 
p rzezem nie wystawione, żeby śię zgłosił do m nie do in. Z ło 
czewa w ciągu 3ch m iesięcy od daty  niniejszego ogłoszenia, 
dla udow odnienia i zrealizow ania, gdyż po upływ ie tego 
term inu, żadnych W exli ani rewersów nie przyjmę.

Kopel Silbcrlierg. (9361.)

f o l T w ‘Ł
w szacunku  od 15,Ooo do 2,000,000 

« Złp., na  odpowiedni p rocent a  na-
Jiwet 8% , 9 %  i 10%  przynoszące, z placam i do budowy ijj* 
•ogrodami, do sprzedania, a n iek tó re  na  zam ian n a  D o b ra ć  

Kolonje. g
K o l o t t j e  mniejsze i  w iększe w pobliżu  W arszawy,Jg 

jz pięknem i Zabudow aniam i, Ogrodam i, B ąkam i, a  n a w e t?  
, n iektóre  i z L asem , ta k  na  gotowiznę ja k  i zam ian zafijj 
•Domy i Sumy. 5
j Hotel w M ieście Okręgowem, z obszernem  zabudo ?  
jwaniem, p rzy  jednej z najgłów niejszych i najwięcej oży ?  
swionych dróg bitych (schosse), o mil 6 od W arszaw y od-j* 

■•legły, do wydzierżaw ienia, zam iany lub do sprzedaży. ?  
a Sumy a»p. 100,000, 20,000 i 9,000, na ' 
-jpew ne hypotek i do ulokowania.

Z a k ł a d  I i a n i l l o i v y  bardzo  korzystny , wartości) 
około Z łp. 16,000 , w środku  m iasta  położony, n a  gotówkę! 

Club pew ną sum ę do odstąpienia. — W szystko pod najko-| 
Urzystniejszemi w arunkam i. W iadom ość przy  ulicy róg 
jD ługiej i Miodowej N r 489 lit: d, w K antorze Stręczeń! 
JS łużących, gdzie zarazem  potrzebni są  dwaj Pomocnicy) 
Bdo rozprow adzania sług. (Kr 9337)

M V V V A W  W W I A W .U '.V W .W .V A  W  
100  Sz tuk  S K O P Ó W  ąch-letnich, do wy

boru  z większej grom ady, oraz 100 Sztuk M a
cior do sprzedania, w D obrach M ałocice 23 w iorst 
za rogatką M arym ontską; W iadom ość n a  m iej

scu, lub w W arszaw ie pod N rem  i  o 55 Pi, gdzie stróż  wskaże.
(Nr 9336).

G arn itu r  kom pletny, J f l E B Ł l  m ahoniowych,& 
!najnowszego fasonu, m ało używany, i inne  Meble,§  

Osą do sprzedania za cenę bardzo p rzystępną , p rzy g  
sulicy Dzikiej w dom u przechodnim  N ro 2241, najjg 
y m  p ię trze  od frontu . (9381) «

w  ( i n i u  2 2 m  b -  *“ • z a s i n ? ł y  a k t aU o b l  t iC k u U lO a  sądowe w spraw ie mojej pko M ałżon: 
K rem per, dwa wyroki, wexel, nakazy, i t. p., przytem  K w it 
tymczasowy B anku Polskiego na  Rs. 150 na  moje imię wy
dany; up rasza  się znałazeę o zwrócenie tych papierów do 
R ozalji Goldhirsz pod N r 417 n a  Pragę, za  nagrodą, gdyż 
z powyższych przedm iotów  n ik t korzystać nie może, bo s to 
sowne ostrzeżenie gdzie należy  uczynione zostało; i o strze
ga się, aby n ik t podobnych papierów nie nabyw ał, gdyż 
do odpowiedzialności pociągniętym  będzie. — R ozalja  Gold
hirsz. (9359).

Rodzicom życzącym sobie dzieci swoje k sz ta l-  #
( cić za  g ran icą, poleca s ięP .E .G rad en w itz  w W ro- ^  
cław iu, gdzie przy Rodzicielskiej opiece i nauk  \

> przygotowawczych do szkół, także i m uzyka u - 1"

> dzieloną być może. Bliższa wiadomość w sk ła 
dzie wyrobów tabacznych przy ulicy Sto Jerskiej 

^  N r 1771a, n a  lm  piętrze. (9320) ”

W  dom u pod N rem  323 na  Nowem-Mieście w W arszawie, 
do wynajęcia od d. 1 L ipca 1865 r ,

Całe pierwsze piętro od frontu,
lub w dwóch połowach, miauowicię: 1) cztery Pokoje, K u 
chnia i piwnica, rocznie za  złp. 1500; 2) dwa Pokoje, P rzed 
pokój i K uchnia, rocznie za  złp. 1200 . (8741.)

R M Y D Ł O  do p ran ia  po cenie s ta łe j po złp: 0 
$20 za  kam ień  (32 funty), poleca F ab ry k a  Świecę 
© Stearynowych, M ydła i płodów Chem icznych, pod@ 
jjiirm ą A. E P S T E IN  i LEVY  w W arszawie, przy u li-0 
$cy Gęsiej pod N rem  2492a istn iejąca; zaś L is ty 5 
o z  prow incji z obsta lunkam i, u p rasza  się o adreso-®  
Swanie do K an to ru  A. E p ste in  i Levy, ulica E lek to -o  
ę ra ln a  pod N rem  795. (9344.) e

MAJĄTEK ZIEMSKI
4 m ile od W arszawy, w łók 22 czysto pszenny g run t, z lasem , 
z wśzelkiemi dogodnościami ta k  co do kupna  i stanu  jego 
położenia, do sprzedania. B liższa wiadomość w Składzie 
M ąki P . Cichockiego, ulica M arszałkow ska pod N rem  1403.

(9296.)
$000000000000QOOQOOOOOOOOOOOOOCOOOCOO tu

5 Dziś i codzidnnie przy Zakładzie ( i n K t r o n o -  $ 
(jmieznym przy  ulicy D ługiej N er 550, w domu W goo 
gN aim skiego, grywać będzie Orkiestra pod d y rek c ją"  
B IŁ . Plater.—T am że m ożna dostać stosownych do p O -j 
Vry roku  sm acznych Potraw  i Nowalji, a  B ufet zao p a trzo -g  
«ny je s t  w  świeże Piwo B aw arskie i inne N apo je , oraz a  
v P rzekąsk i, z czem m am  honor polecić się. 5
$ " K o t o ń s k i .  (9341.) $

°  W  mieście P rzasnyszu  Gubernji Płockiej, Q 0C )0®

jest do sprzedania POSESJA,
sk ładająca  się z domu m ieszkalnego, z zabudow aniam i go- 
spodarskiem i, Ogrodem owocowym i warzywnym. W iadom ość 
powziąść m ożna w H otelu  Polskim , N r  m ieszkania 10 do go
dziny 10 rano. (8840.) ’

,  Na Folwarku Runów, pięć wiorst 
za mlast.em Piasecznem, jest do 
sprzedania z wolnej ręki Inwen-

■ -nr ł  *a r *  2 a  mianowicie: K o
nie, M o y robocze, Krowy, Jałow izna, tudzież  In w en tarz
chmności ^ neS° rodzaju  sprzęty  G ospodarskie i Ru-

P °wodu w yjazdu, je s t do sp rzedania M » Ó Ż -  
l A t f  żelazne i f c S ł R K t T P C E  św ie ż o  w y k o rry -  
gowane. W iadom ość przv ulicy C h m ie ln e j N r  1564c,
 .....................”  ‘  (9245.)m ieszkan ia  N r 9.



Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
-  Komora Celna Sosnowice, niniejszem obwieszcza. 

2e w dniach 22 Czerwca (4 Lipca) r. b., w gmachu iei 
(na Stacji Drogi Żelaznej Sosnowice), sprzedawane 
będą przez publiczną, licytację, różne konfiskowane 
towary, w ogóle na rs. 678 oszacowane, a m ia n o w ic ie -  
żelazne, łokciowe i t. d. (Dz: Warsz:.)

-  Wkrótce wyjdą na widok publiczny (nakładem  
Kięgarm Fnedleina), nowe kompozycje znanego tu t-i-  
szego Artysty muzycznego P. Ossmańskiego, a miano 
wicie: Kontredanse, Mazurek humorystyczny. I lR a e c m  
walc przerobiony i inne.

-  Pamiętną muzyką w ogrodzie niegdyś Nowei 
Arkadji pod dyrekcją Parkasz Miszka, zastępuje te 
raz w Warszawie z tym samym effektem S b y ł a  
w tych dniach kompania z 16 osób złożona w swych

S f c  Kancellarji Ziemiańskiej, m„c“ "
S L l e  . S  ” T r)ll“ ałl1 Cywilnego t u t e j s z o ,
I l  f l  ' 111 Powierzone zostały. Wszyscy więc

to dotJczyc może, do Kancellarji mojej w gma-
* 2 1, i,APP? 1C,JnT  na 2™  Pi6trzeJ b ę/,ce‘ , 

żna » t t S a 0S S ^ ®  M z łp ' odebraf m° -

S , « . »  3 . |

Zam ojskich odbcdlz7 entie WI2 fn° n' OŚO,i-’ iż w K ai>celarji Pałacu  
p ieru  ze starych "akt ® ,L  "  , na “ Cytacja na  sprzedaż p a 
rs. 21 . L icytacja zostaic PPdów 18 , otaksowanych na 
p rzetarg  zaś na 15 (27\ Przeznaczoną na  u  (26 ) Czerwca, 
cja w kwocie rs. 7 n o w in ^ 'V *  Sidziny lo te j z rana, kau- 
tacji lub przetargu’ a oanko* ? złozona przed duiem licy- 
w inna zaraz dodać’ do kaucii " t f y“ UJ%CiJ si« P rzy kupnie, 
cią  część całej summv i takow a wynosiła trze-
deklarację, iż będzie oL ek iw f*  zapadlej, oraz złożyć 
kupna przez W yższa W ł.a  w zenia oznaczonego
licytacja odbywać*% 'VaniI)kl. na zasadzie k t ó r y ś
nia  naznaczony m ożna wM ’- x0wn,£  1 papier do sPpzeda-

B r y g a d y ,^ dz L r o d Ł L W10Ke t r la r ji  G. ™ dW- 
w . . , ,  „p , 6«  3  W "

Nagrody Rs. 5
Idąc ulicą. Marszałkowsko ile. cu 1 " 

do Gmachu Drogi Żelaznej W a rs z a w lk ^ w 7 ? "  .ztamt!l d 
m ono V a n l s r o n  *  skórzany U.rf"
W którym  znajdowało się 2 papierki 1̂  w m klam erką, 
blowy, 3 pojedyncze R uble i Kwit w l  s f  T '  1 5cl0’Ru‘ 
p łacone  9 ' / 2 rs. Uczciwy znalazca m i .  ,  l er na  z a ' 
sz tę  zaś niech zwróci do Iiassy Glównei T? a tr?ym1ać 5 Rs > re* 
W ied. (9 4 0 0 .) wneJ Drogi Zelaz. W arsz.-

W  dniu 15m b. m. znale?;,.,,., , .
stacji Skierniewice p n u r M n p a *L’™ ł?

H A M l E S l t Z R l  m urowana, dw upiętro
w a w okolicy Starego M iasta, na  dochód p rze
szło ośm procent, je s t  do sprzedania  za  złp. 2 4 ,0 0 0 ,

   połowa szacunku w ym agalną, re szta  m oże przy
gruncie zostać. D obra w okręgu B łońskim  o mil 3 ’/ 2 od 
W arszaw y, rozległe włók 34, z Inw entarzem  żywym i m ar
twym, B udynkam i nowemi praw ie, z wolnej ręk i do zbycia, 
p o trzeba  na  h ipotekę i innych D óbr blizkich W arszaw y 
z lokacją pewną i na  p rocent umowy pożyczki rs. 15 ,0 0 0 . 
W iadom ość u  Piwońskiego P a tro n a , U lica Podwal N r 525.

(Nr 8683).

Osoba w  średnim wiekn,
znająca  się dobrze na  gospodarstw ie wiejskim, lub też  w W a r
szaw ie, życzy sobie przyjąć obowiązek do zarządu  dom u.— 
W iadom ość przy ulicy Zielnej pod N rem  1425, num er m ie 
szkan ia  2, u  W łaścicielki domu. (8978.)

Pokój od Frontu,

P ( T

w środkowym punkcie m iasta, n a  drugiem  p ię trze  z I f l e -  
ł» l»**»ś 1 u s ł u g ą ,  lub bez, d la  jednej osoby, do n a ję 
c ia .— W iadomość przy  ulicy B ednarskiej, w H otelu  B aw ar
skim  pod Nrem  21 . (Nr 8742).

D nia 20  b. m. z dom u przy  ulicy A lea Belw eder- 
®ka położonego, wybiegła h u c z k a  z g a tu n k u  
Chartów Angiels:, pop iela ta , końce łap ek  i ogonka 
białe, n a  szyi m a w azką obróżkę skórzaną n ie

bieską. Suczka ta  będąc niedawno po ciężkiej chorobie i o p e 
racji, potrzebuje szczególnego dozoru, obchodzenia się i d a l 
szego prowadzenia k u racji i pomimo że je s t  wesołą, w obcent 
rę k u  niedfugoby żyła. U prasza p rzeto  osebę u  k tó rej takow a 
obecnie znajduje się, o zwróeenie na  ulicę M arszałkow ską pod 
N r I396a na 3e p iętro , N r m ieszkania 14, za  nagrodą R « .  3 .  
N adm ienia W jk o ricu , że wrazie późniejszego dostrzeżen ia  ta k o 
wej, nieprawy właściciel do odpowiedzialności pociągniętym
zostanie. (9390).

. p i n c i e b k i
w y b o r o w e j  r a s y  B o n o ń w U i e j .  są  do
sprzedania. U lica Now y-Świat N er 125 0  (n, 55). 
S tróż  wskaże. (N r 9 3 3 4 ).

F Ł O i\ 1 » R \  świeżo wędzone, nadeszły  
dziś do H andlu W in i Delikatesów , Ant: 
Stępkowskiego. (Nr 9330).

T e n t* *  W ielki. Ju tro , E sm eralda . (Panna Conqui 
przedstaw i główną rolę). — Pan  Ciardi po lm  i po 2m akcie 
wykona Solo na flecie.

T e a t r  K o z g u a i t o & c l .  Ju tro , Tali zm an .
B oi*****  S z w a j c a r s k a .  Dziś i każdego dnia koncert 

B. Bilsego. Początek o godz: 6tej, cena wnijścia od Osoby 
Z łp. 1 g r 10 (kop. 20 ). (Nr 8374).

O rkiestra W ęgierska z Veil try, dziś i co
dziennie grac będzie, w O g r o d z i e  przy ulicy D ługiej pod 
N rem  586 b, jr_dom u SSrów Cyprysińskich. (9262).

K u r a  i b ł l e M y  W a r s z a w s k i e j . — D nia 2 4  Czerw, 
r. b . : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają  rs. 87 
kop 40, dają  rs. — k. —; za  listy zastaw ne 3go okresu  
oprócz kup: za 15 **. żądają rs. 13 kop: 9 6 '/,, dają  rs. — 
kop. —; za nową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs  106 k. —, dają  rs. 105 
k. 50; za bilety Banku^ Państw a Rossyjskiego żądają  rs. 92 
kop. 5 0 , dają rs. 91 k. 75; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg: 
po rs. 100 , żądają  rs. 78 kop. dają  rs. — kop. —; 
za akcie drogi żelaznej W .-W . za sztukę żądają  rs. 78 k. 75; 
za  akcje kol: żelaznej W arsz:-Terespolskiej żądają  rs. 100 
k. 50, dają rs. 100  k. —• — W artość kuponu bieżącego od 
ohligóy RKąrh< : kop: ,93*/3j od listów zastaw : kop: l/3.

w uniu ism  n. m. znalezione ^ ------- -------------- — ------------------ -------------------------- :—
n a  stacji Skierniewice Ceny Targowe W arszawskie— D nia 23 b

nienTedzmi w ilości R s 15 kop. u -  za p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k . 3 2 '/ , do rs. 5 k
. Zawiadowcy tejże stacji i udowodnieniem o f*  f  ^  3 >  40 do r3‘ 3 k°P' ow3a r3‘ 2‘ ~) ^aw iaaow  -y t j  , właściciel ode- 2 igo b. m., okowity próby lo te j płacono za  wiadro c
■ac moze. (9 0 8 8 ).------------------------------------   2 k  69„  do rs  a ■ o za  iec--------------------------------------------   Z *.. o ay 2 uo rs. 2 k. 75 /V. za garnie.

W  D ru k a rn i K u rje ra  _  z ,


